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Dnia 25. lipca: 


Zachorowałe: wyzdro- umar- pozostało 

€hrześc: Zydów: wiało: ło: w korat 
w mieście — 2 AL, 23 65 
ta przedm.1.częś: 5 — 7 2 55 
— 2. — 2 4 28 7 z 
~ 3 — — r 7 2 51 
— „== 2 — 1 2 62 
™ Szpitalu wojsk: °2 — 19 — 52 
ogółem . . s A 62 19 857 


Dnia 26. lipca : 


Zachorowało: wyzdro- umar- pozostało 


|...  Chrześć: Żydów: wiało: ło; w kurac: 
wmieście a — 3 — 
Ba przedm.1.częś: 3 — 3 — 55 
— 2 — 4, 5 5 3 65 * 
—  — 2 2 6 = 49, 
z 4 = — — 4 — ' 58 
W szpitala wojsk: 3 —; — — 35 
ogółem . . 13 7 29 3 528% 


Zatóm przez cały czas panującej cholery aż do 


la 26, wieczór: zachoro- wyzdro- umar- 
"8 wato: wiało: ło: 
z miescie . . . 647 505 284 
4 przedm: 1.części: 534 166 313 
— 2 — 1529 701 763 
— „6. — 421% 480 682 
M 4 — 442 101 249 
*zpitala wojskow: 429 225 169 
ogółem 4762 1980 2457. 


ve Lwowie dnia 26. lipca 1854. 


— Z Węgier. — 
zd Pesztu przybyła wiadomość, Że dnia 14. wie- 
Orem zachorował tem wożnica pewnego tain- 


(jszego mieszkańea iĝe tenże umarł dnia 25g0 


Przed południem o godzinie pół do 11. na sym-". 


Ptomata, które niektórzy lekarze za podobne do 


3 27. lipca 1851, 


cholery osadzili, gdy tymczasem iani śinierć nie- 
boszczyka przypisy wali nadmiarowi użycia kapusty. 

Dóm, wktórym tenże mieszkał, zamknięto na~- 
tychiniast, wraz ze znajdujacómi się tamże 19. 
osobami. Przyrewizyi domu, znalazł się w nim 
dragi człowiek, htóry także chorym się być 
oświadczył, izaraz w kuracyją więty został, lecz 
dnia 15. o godzinie pół do 10. przed południem. 
ninarł tenże itakże na cholerę, podług zeznania 
lekarzy. Oprócz. wspomnienych w tymże samym : 
dniu zasłabło jeszcze w Peszcie 7 esób rapto- 
wnie, z których 6" dnia 16go z.symtomatami cho- 
lery umarło. - - . 

Przy tych okolicznościach użyto niezwłocznie 
środków potrzebnych i zniesieniem mostu prze- 
rwano związek między prawym i lewym brze- 
giem: Dunaju, aż do zaprowadzenia kontumacyż 
w Budzie , oraz Żeglugę pe Dunaju wstrzymano. 
Z resztą ze strony władz hu temo postanowio- 
nych jak najczynniej pracuja nad tem, ażeby obo- 
pólny dzienny zwiazek obu miast co do Żywno- 
ści, towarów, listów it. p. ile możności jak: naj- 
prędzej przywrócić, oraz urządzić potrzebne ku 
temu środki bezpieczeństwa. Przytem cała usil- 
ność zwrócono na to, by straszna: chorobe tę, 
gdzie się tylko pokaże, jak najusilnićj pobo- 
nywać i przeszkodzić , ażeby się dalej nie roz- 
szórzała. 

Oprócz Pesztu, jeszcze w następujących miej- 
scach na Wegrzech polazały się ślady cholery : 
W Szolnok, w Poroszló. komitacie Heveskim, 
w Csougradzie, w Komarócz i Polyśkócz komi- 
tacie Saroskim, w Hoszureth, w Csege komitacie 
Szabolcskim , w Eszlar, Łók,„ Szent- Mihaly, 
w Roff, Bara, Banhalma , także w komitacie 
Zemplinerskim i Marmoroskim. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, , 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 14. lipca. — 

Naczelny wódz siły zbrojnej wydał dnia 8go 
„b. m. rozkaz dzienny następującej osnowy : 

Liczne odbieram raporta , iż bardzo wielu ofi- 
córów , jakkolwiek od dawna do pułków rozka- 
zem dziennym przeznaczonych , dotad w tako- 
wych nie stawili sie; uszczerbek, którego z tąd de- 


Ea 


bro publiczne doznaje, jest nader wielki, bym 
nie sądził obowiązkiem mym, nadużyciom po- 
dobnym tamę położyć; wtym celu postanowiłem: 
iż wszyscy oficćrowie, którzy do dnia 20. b. m. 
do właściwych swych pułków nie przybędą i o po- 
wodach nieprzybycia z dołączeniem usprawiedli- 
wiajacych dowodów dowódzcom pułków nie za- 
raportujg, z listy oficćrów, w służbie czynnej bę- 
dących wypuszczeni i przez innych oficerów za- 
stapieni zostaną. 


- Komissyja rządowa spraw wewnętrznych poleca 
urzędnikom administracyjnym, ażeby bezzwłocz- 
nie wszyscy udali się do mićjsc swych posad, 
łab się do nich zbliżyli, w miarę ustępowania 
wójsk nieprzyjacielskich; nie wykonywejący tego 
nrządzęnia, lub samowolnie przybywający, zgia- 
Szać się winni do komissyi rzadowćj spraw we- 
wnętrznych, w której złożyć obowiązani tłuma- 
czenie się z pobytu w Warszawie. 


— Ztamtąd d, 16. lipca. — 


Raport wodza naczelnego , do rzadu narodo- 
wego, z Modlina dnia 15. b. m. 

Dnia 15: b. m. jenerał Chrzanowski skoncen- 
trował swoje siły na trakcie ztej strony Mińska. 
Przednia straż, złożona z 1szego pułku strzelców 
pieszych, z 5go pułku strzelców konnych i zchi 
dział, wyparła nieprzyjaciela z Minslia. 

Dnia 14. nade dniem, nieprzyjaciel napadł na 
nasz posterunek ; stojacy w Brzozie, który nieza- 
chowujac ostrożności , utracił hilkudziesiat Indzi. 
„O godzinie Stej rano nieprzyjaciel rozpoczął atak 


na Mińsk, na Brzozę wysiał kolumnę oskrzydla-. 


jaca, a traktem od Siennicy czynił demonstra- 
cyje. Jenerał Chrzanowski rozkazał trzem bata- 
lijononr piechoty, trzem szwadronom jazdy, z 2ma 
działami iść na Cygankę, na spotkanie kolumny 
obchodzącćj. Dywizyja jenerała Rybioskiego pod- 
sunęła się pod Mińsk, dla wzinocnienia przedniej 
straży i wstrzymania ataku nieprzyjacielshiego ; je- 
nerał Jagmin z reszta swojej dywizyi został po- 
słany do Stojadeł ku Brzozie, przez co zyskano 
pewność, iż kolumna okrążająca składała się tylko 
z kilka szwadronów jazdy, 3 batalijonów pie- 
choty i 4ch dział; zaczėm jenerał Rybiński ode- 
bra: rozkaz działania zaczepnie przeciw nieprzy- 
jaciełowi atakajacemn Mińsk; kolamny nasze po- 
stąpiły naprzód, przeszły Minsk i od tej chwili 
} parły nieprzyjaciela aż pod Kałuszyn; gdzie po 
przybyciu starym traktem oddziału, wysłanego pod 
. dowództwem jenerała Jagmin przez Drzozę, 
tenże nieprzyjaciel z dwóch strón atakowany, 
zinuszony byt ratować się ucieczka. 

Straty nieprzyjaciela w zabitych i rannych sa 
batdzo znaczne. Oprócz tego zabraliśmy w nie- 
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wolę 10 oficerow i foo ladzi. Zdobyliśmy jedn 
działo z zaprzęgiem i przeszło 1000 sztuk Ha 
rabinów. 

Nasza zaś strata w zabitych i rannych jest baf 
dzo mąła. 

Główne wojsko nieprzyjacielshkie pod dowódź - 
twem feldmarszałka Paszkiewicza obozowało 
12. b. m. między Lipnem a Kikołem. 

Tegoż dnia znaczne jego oddziały przeprawiłf 
się między Nieszawa a granicą pruską. na lewj 
brzeg Wisły na statkach. — Z rana po przej: 
ściu swoich kolumn nieprzyjaciel utracił wszelk? 
komunikacyja drogami, któremi przyszedł. Cały 
kraj od Modlina do granicy pruskiej jest w na 
szej mocy. 

Między srogościami, których się dopuścił nie“ 
przyjaciel, wymienić szczególnićj należy, 1 
w Sierpcu odbił i zrabował kościół, a opnściwsz) 
to miasto, cholere po sobie zostawił. 


Oddział Rossyjan , który się za Nieszawa prze” 
prawił na lewy brzeg Wisły, zajał się natych: 
miast sypaniem okopów przy brzegu, pewno, 
aby zabezpieczyć stawianie mostu. 


— Z Warszawy d. 17, lipca. -— 


Wódz naczelny siły zbrojnėj narodowėj zna- F 
lazł się powodowanym napisać do króla jmci 
pruskiego list, tyczacy się pomocy danćj wojska * 
rossyjskiemu, który mu zwrócony został z oświad” 
czeniem , Że najjaś. pan przyjąć nie może Żadnej 
odezwy od władzy, której okoliczności politycz* 
ne uznawać nie dozwalaja, tylko w razie gdyby 
przez cesarza Mikołaja zatwierdzona była. 


Od trzech dni ciągłe i ulewne deszcze prze“ | 
szkadzaja u nas działaniom wojennym. 


Wczoraj zaczęła tu biegać pogłoska, Że z po” 
wodu niezgody między jenerałami Kreutz, Roset 
i Rüdiger, dowodzącymi w Podlaskiem , feld- 
marszałek Paszkiewicz zostawił dowództwo koło 
Nieszawy jenerałowi Toll, a sam udał się spie” 
sznie w Podlaskie. — W krótce musi się wy”. 
świecić, czyli to jest prawda. 

— Z Warszawy d. 18. lipca. — | 


Raport Tomasza Łubiéńskiego, jenerała dý 
wizyi i szefa sztabu głównego do rzada naro 
dowego z Warsrawy d. 17. b. m. | 

Mam zaszczyt podać do wiadomości rządu ní 
rodowego nadesłany przez jenerała brygady AP; 
brozego Skarzyhskiego, naczelnemu wodzo” 
raport z d. 15. b. m. podpułkownika Krusze** 
skiego, dowódzcy pułku 5. ułanów, następSjć” 
cej treści : 


Stosownie do rozkazu jw. jenerała udałem się 
w dniu wczórajszym z raną z Makowa do Roży, 
y atakować nieprzyjaciela we wsi Młynarze. 
acząwszy od wsi Pyrzanów ciagle spędzałem 
oddziały Kozaków , które z różnych stron ucho- 
dziły. Około godziny 4tćj zbliżyłem się do tćj 
wsi i zastałem w nićj dywizyjon dragonów puł- 
u kazahskiego, który się mocno bronił. Nie- 
Przyjaciel raził ogniem karabinowym nasze od- 
ziuły, które pędem postępowały, lecz za przy- 
yciem onych rozbitym został; odwrót jego 
Przeszedł w ogólna ucieczkę, wysiałem przeto 
Zanim vy pogoń, dla zebrania niewolników; gę- 
Sly las nłatwił uciekającym schronienie. 
tój potyczce zabraliśmy w niewolę pod- 
pułkownika Sawranów, dowódzcę wspomnionego 
Jwizyjonu, jednego kapitana i 120 dragonów , 
Przytem 123 koni i znaczną liczbę uzbrojenia. 
ieprzyjaciel utracił 20 ludzi w zabitych, oraz 
trzech oficćrów i 34 Żołnićrzy rannych. 
naszćj strony utraciliśmy tylko jednego uła- 
NA zabitego; kilka jest rannych, między którymi 
Podporneznik Turkuł. 


Jenerał Rüdiger przeszedł Wieprz i ze znacz- 
ê częścią sił swoich wkroczył w Podlaskie. 

„Wiadomości od korpusu jenerała Chrzanow- 
skiego są w tem jednozgodne, iż wnosząc Z 0- 
Ustronnych ruchów, co chwila trzeba się spo- 
zlewa ważnych wypadków. 


Dnia dzisićjszego wszedł do Warszawy trzeci 
Szwądron legii nadwiślańskiej, pod dowództwem 
majora Karola Krasickiego. 

Zad narodowy mianował pana Ignacego Ciesz- 

Owskiego, członka dyrekcyi głównej kredytowej, 
Prezesem tejże dyrekcyi , w miejscu senatora wo- 
Jewody Miączyńskiego , na własne żądanie od te- 
802 obowiązku uwolnionego. 


Na posiedzeniu izb połączonych w d. 16.b. m. 
Prezydujący wojewoda Kochanowski przedstawił 
zbom akt przystąpienia do rewolncyi i wszyst- 
Poi dotychczasowych i następnych czynności 
sal kasztelana Antoniego Kochanowskiego , 

ory dla słabości na posiedzenie sejmowe przy- 

y nie może. 
nią 78? Dembowski zapytał sig, dla czego mi- 
a ter spraw zagranicznych jeszcze nie zanomi- 
RY: žedajgo aby ten wydział nie zostawał 

naczelnika. Izby j ślni 
WAID. by jednomyślnie poparły ten 
rozwinięciu dalszėm_ tej materyi wniósł 
at Świdziński, aby Żadne urzędy nie wako- 
ni przytoczył że nić ma ministra oświecenia, 

Poseł Morozewicz żadajacy uwolnienia z urzę- 
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du dyrektora jeneralnego poczt nie może go ©» 
trzymać z powodu, Że rząd innego nie mianował. 

Poseł Świdzihski wniósł w tej samćj materyi,, 
Że inne magistratury, jak n. p. intendentura, nie 
mają naczelników, oraz ażeby jedna osoba nie 
posiadała kilku, a zwłaszcza wyższych urzędów, 
gdyż te potrzebują szczególnego poświęcenia się, 
zwłeszcza w teraźniejszej epoce. 


Izba senatorska i izba poselska, na „wniosek 
rządn narodowego i po wysłuchaniu komissyi sej- | 
mowej, uchwaliły co następuje: 

1) Read narodowy upoważniony zostaje do O- 


, tworzenia właściwym homissyjom rzędowym tyin- 


czasowego kredytu na rachunek kwartału trze- 
ciego b. r. a mianowicie: 

a) na dłag publiczny, w szczególności zaś na 
opłate zaległych składanych procentów od 
pożyczki na dobra górnicze i na dobra od rzą- 
du pruskiego nabyte, w myśl uchwały sejmo- 
wćj z dnia 16. czerwea r. b. zaciągnąć się 
majacćj , tudzież inne , na które rząd pożycz- 
ke zaciągnąć może. 1,117,253 złp. 

b) dla komissyi rzad. wojny . 18,000,000 — 

c) na artykuły żywności dla woj- 
ska, uchwałami o rekwizycyi i 
liwerunku nie objęte, oraz na 
inne potrzeby intendentury . 6,000,000 — 

"d) na wszystkie inne wydatki ad- 
ministracyjne i utrzymanie 


służby publicznej 


5,000,000 — 


w ogóle . 30,117,263 -— 

2) Kredytem tym rzad narodowy zarządzać bę- 
dzie na zasadzie szozegółowych etatów, stosownie 
do oszczędzeń, przez komissyje sejmowe udeter- 
minowanych, aż do zatwierdzenia podanego sej- 
mowi budżetu, od któregoto czasu, kredyt obec- 
nie otworzony ustaje, a budżet przez sejin za- 
twierdzony, moc swoję mieć zacznie. ` : 

8) Pobór podatków do zaspokojenia: kredytu 
tego i użycie w tym celu kapitałów własnościa 
narodową będacych, mieć będzie miejsce, wedle 
artykuła 2. uchwały sejmowej z dnia 8. czerwca 
roku bieżącego. 5 i 


Na posiedzeniu izb połaczonych dnia 15. b. 
m. przystapiono do dysknssyi o komissarzach rzą- 
dowycb, mających być wysyłanćmi po wojewódz- 
twach wzgledem poboru sróber prywatnych. 

Jedni utrzymywali, ażeby do właściwych wo- 
jewództw członkowie izby poselskiej byli wyse- 
łani, drudzy przeciwnie. 

Przystapiono następnie do wotowania, i posta- 
nowiono , aby bezwarunkowo takowi komissarze 
byli wysełani; dalćj przedstawiono prożbę ka- 
sztelana. Słubickiego o pozwolenie mu wyjecha- “ 


nia do zagranicznych kapieli; lecz większość 
sprzeciwiała się temu, a minister spraw wewnętrz- 
nych ipolicyi oświadczył, iż skarb nasz na temby 
uszczerbek poniósł przez wywiezienie pieniędzy 
za granicę. r 4 

FPoczėm zasolwowano sessyją do dnia jutrzej- 
szego na godzinę 12ta w południe. 


"Gazeta pruska stano donosi z Warszawy z d. 
11. lipca: Rzad narodowy mianował jw. Szwej- 
howshiego , byłego rektora tutejszego nniwersy- 
tetu, dyrektorem obrzęda w ministerstwie ob- 
rzędów i publicznego oświecenia, a professora 
K. Brodziuskiego jeneralnym wizytatorem szkół, 

Były gubernator stolicy, jenerał Krukowiecki, 
powrócił do Warszawy. 

Gazeta warszawska pisze: »Zaraz z początku 
terażniejszćj wojny, w lutym, otrzymał major 
Sosnkowski z 4go pułkn strzelców Konnych 18 
ran od bagneta, pałasza i kuli; wzięty w nie- 
wolę stawiony był przed w. księciem Kostantym, 
który go swoim lekarzom mocno polecił. Sosn- 
kowski pozostał w Białymstoku przy w. Lsięciu 
Konstantym, htóry się często o jego zdrowie 
dowiadywał; lecz gdy za zbliżeniem się wojska 
polskiego w. ksiażę opuścił Białystok, rozkazał 
majora Sosnkowskiego do Polski odesłać; tým- 
czasein rozkaz ten nie był natychmiast wykonany; 
Sosnkowski musiał jeszcze kilha tygodni bawić 
w Brześciu i dopióro w d. 7. b. m. został tu 
odesłany.« K 

Słychać, Że 2000 polskich dobrze uzbrojo- 
nych jezdzców, na wybornych koniach, przybyło 
do Zamościa. 

Kuryjer Warszawski donosi: Podpułkownik 
Kruszewski zabrał nad Bugiem kilku Kozaków , 
którzy przebywszy rzekę krąażyli pod Radzimi- 
nem. W d. 8. zabrali Krakasy pod Szamlinem 
18 Kozaków, służących za zasłonę oficćrom ze 
sztabu hwater mistrzowskiego , którzy chcieli zdjąć 
plan Szumline. Potwierdza się wiadomość, że 
jęuerał Murawiew otrzymał dowództwo nad kor- 
pusem Kreutza. Zmudzini są wszyscy pod bro- 
nia i powstanie rozciąga się aż do Dźwiny. Po- 
wstańcy zajęli kilka ważnych pozycyj w okolicy 
Połagi. W d: 8. uradowana została stolica po- 
myślaemi wiadomościami: mówią, Że wtćj cbwili 
korpus Riidigera jest jaż odparty. Wiadomość 
o przybyciu 2000 polskich Kozaków pod mury 
Zamościa, potwierdza się. 

Wódz naczelny, jak Gazeta Warszawska wy- 
raža, ofiarował przybyłym do Warszawy Uhra- 
incom i Podolanom 12 krzyżów wojskowych za 
ich poświęcenie sie; atoli takowych nie przy- 
jęli, lecz podzielili je pomiędzy żołnierzy. 

Dzieńnik powszechny hrajowy pisze: že Po- 
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lak Teodor Morawski po wielu trudnościach: 
które miał do pokonania w podróży, przybyć 
z Paryża do Krakowa, i wtych dniach spodzie” 
wany w stolicy. 

Gazeta Polska mówi: 


Płock i okolice osadzili 


znowu silniej niżeli wprzód Rossyjanie. Główać - 


siła nieprzyjacielska, złożona z korpasu hsięcia 
Sząchowskiego i hr. Witta, przy Której znaj” 
daje się sam feldmarszałek Paszkiewicz , raszyłś 
£ Pułtuska przez Garnowo i Strzegocin naprzód 
Pierwszy horpus wynosić ma 10 pułków pie* 
choty, 6 pałków kirasyjerów i 6 buzarów i 72 
dział. Korpus Witta liczy blizko 8000 ludzi 
jazdy z 14 działami. Hr. Pahlen i książę £0- 
puchin ruszyli w tym samym Kierunku w 13000 
ludzi z 16 działami z Gołymina i całe to woj: 
sko rozciagnęło sie między Płońskiem a Ciecha 
nowcem. Gwardyje posunęły się z Makowa do 
Mławy. W Szlubowie stało 5000 Kozaków. 
Nasz waleczny podpułkownik Pietrasiński nade” 
słał raport z d. Q. t. m., podług którego miano 
powziąć wiadomość od chyrurga nieprzyjaciel- 
skiego, btóry się dostał do niewoli, Że feld- 
marszałek Paszkiewicz, w. ksiażę Michał i hr. 
Witt maja w Płocku 60000 ludzi. Tyle pewna, ` 
Że w d. 8. b. m. całą noc przeprowadzano nā 
naszę stìonę działa pozycyjne , przez co dowódz 
ea kadrów i powstania, pomnażajacego się za: f 
wsze przez gorliwość komissarza obwodu ge” 
styhskiego , widział się zmuszony zniszczyć statki | 
na rzece i cofnąć się cokolwiek od brzegów; 
ponieważ był tamže mocno na ogieh wystawiony: 
Jenerał Chrzanowski otrzymał dowództwo nad 
całóm naszem prawóm skrzydłem. Jenerałowie 


Rybinski , Romarino i Jagmin sa pod jego roz: | 


kazami. W tych dniach ściagnał na siebie u- 
wagę warszawskiej publiczności Żołnierz nowe- 
go wołyńskiego pułku grenadyjerów. Ubior je” ` 
go podobny do mundora dawnej gwardyi Napo- 
leona. Wszyscy przyjaciele ojczyzny Żałują od- l 
dalenia się ze służby jenerała Kruhowiechiego ; 
albowiem dobrze wiedzieli, iż w terażnićjszćj 
stanowczej chwili oddalenie się mężów, którzy 
rozpoczęli rewolncyją i oną dzielnie wspierali» 
a przez zbieg rozmaitych okoliczności nie mog? 
ramienia swojego poświęcić sprawie powszech* 
nej, jest dla nas niewynagrodzoną strata. Jene- 
rał Krukowiechi powrócił. Ojczyzna wzywa go» 
aby wspierał jéj losy; on przystąpił do dzieła 
rewolucyi z gorliwością obywatela; pod Białą- 
łęką przysporzył sobie nowe do dawnych wa- 
wrzyny; jako gubernator stolicy przewyższył ne" * 
dzieje., jakie czynność jego i energija zapowia” 
dały. Któż nam pozostanie, kiedy sprawa wo” 
ności takich traci mężów ? Widoczne jest sprzy” 
siężenie się przeciw mężom , którzy życzą sobić 


a mą =p 


li 
P 


m g aa y 1 


~i DA 


liberalnej Polski , stosowniej do 19. wieku, a 
Przez to opierają się dumie i przewrotności. 
Gazeta pruska stanu donosi z głównej kwatery 
tossyjskiej z Rzewina dnia 7. lipca: Wojsko ros- 
jskie wylonało szczęśliwie zamierzone poru- 
„enie z okolicy Pałtuska ka Wiśle. Pochód na- 


sat wtrzech kolumnach. Jenerał Witt, pro- 
4, 


ktg, 


yszogrodu uczynił poruszenie, wydał 
tie o gszałek stosowne rozkazy ; lecz nie zdaje 
k to być zamisrem Polaków, raczćj odziały 
wy/* ściągnęli oni do Modlina, a Kozacy jenerała 
nipa 9Wa posunęli się aż ku Płockowi nie zastawszy 
`i gdzie nieprzyjaciela. Główna kwatera, po od- 
trp nin Te Deum na uroczystość urodzin cé- 
tno aci, posuwa się jeszcze dzisiaj do Rogo- 
| ag a, jntro stanie zapewne wojsko nad brze- 
a isły.a 
dnin 5. lipca ulano w Warszawie 12-fan- 
działo. 
tpns nowo tworzacy się w Litwie liczy już 
dobrze ubranej i nzbrojonej jazdy. 
od d. 16. b. m. wydał dowódzca gwardyi 
o dowej, br. Ostrowski, adres dziękczynny 
í tych Niemców, którzy dla rannych Polaków 
ta Stali szarpije i bandaże; między innómi wy- 
l nie n: »Nasienie waszćj pomocy nie padło na 
a) „wdzięczną ziemię, szlachetni przyjaciele ludz- 
Nęzyy” "302€j wyda ono obfity owoc wzajemnych 
Zjeznłą troskliwościg nie szczędziły wa- 
ciwe Żony, siostry i cóski owej pracy 
<£hnemi i delihatnemi swemi rękami podej- 
pii ały ochoczo pobożne dzieło skubania szar- 
ulen ZA pomoca którego ma być przyspieszone 
Wop ne z ciężkich ran naszych walecznych 
le ników, Przyjaciele naszej ojczyzny i ca- 
bic dzkości | bo za takich uważamy was wszyst- 
ciąż * którzy nam dobrze życzycie; ludzie, cho- 
j,, ozdzieleni granicami, urodzeniem, mową 
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jedny smi, powinni się uważać za członków 


m ] rodziny ludów; pojęcia te stały się dla 
= ziałem przez prawdziwy duch. chrześci- 
oai teraźniejsze wykształcenie i ogólne z tad 

ikające potrzeby. Napełniony jestem szcze- 
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gólna radościa, iż jako dowódzca gwardyi na- 
rodowej, złożonćj z obywateli żołnierzy, moge 
być tłómaczem spesobn myślenia moich ziomków 
przed wami. Przyjmićjcie wyraz uczuć z życzli- 
wości, która niech wyrówna wdzięczności za 
wasze szlachetne dary, przyjmiejcie nasze szcze- 
re podziękowanie i wierzajcie , Że Polacy, wasi 
sasiedzi, zawsze są i będa tém ożywieni Życze- 
niem, aby po przywróceniu swojej ojczyzny po- 
dzielali zwami korzyści i błogosławieństwa u- 
pragnionego pokojn.« . 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Bil reformy miał w d. 12. lipca być po raz 
trzeci w wydziale roztrząsany. Gdyby oppozy- 
cyja znacznych odmian przy naradach żądała, ta- 
kowe większością głosów odrzucone zostana. 
Najzaciętsza walka będzie w izbie wyższej. 

Podług wiadomości z Lizbony z d. 9. t. m. 
francuzkie okręty wojenne przybyły dla wzmo- 
cnienia eskadry na Tagu i zajęły fregatę porta- 

alsha Orestes, która z ładunkiem w wartości 
0,000 fun. szt. z Angoli przybyła. Rząd por- 
tugalski wezwał milicyje.. Książę Lafoens mia- 
nowany został gubernatorem w Porto, książę Ca- 
dawal naczelnikiem siły zbrojnej. Ostatni wsze- 
lako ma być, podług innych doniesień, ze zle- 
©eniami do Paryża wyprawiony. Między urzę- 
dami, wojskiem i ludem do częstych przycho- 
dziło sporów. 

Francyja. 

Najnowszy Monitor donosi pod d. 10. lipca: 
»Goniec przybyły dzisiaj z Bruxelli we dwadzie- 
ścia godzin do Paryża przywiózł wiadomość o 
przyjęciu przez kongres belgijski przełożeń kon- 
ferencyi londyńskićj. Większość była 126 prze- 
ciw 70 głosów. Wysłano deputacyja do Londy- 
nu, by przybycie ksiażęcia przyśpieszyć. Wozo- 
raj o godzinie Stej spokojność panowała w Bru- 
xelli. — 

Dzieńnik Revolution donosi pod d. 11. t.m.: 
pWczoraj o godzinie 4tej z rana przetrząsano do- 
my dziesięcin obywateli, trudniacych się redah- 
cyja dziennika »iowarzystwo przyjaciół ludus; 
uwięziono panów Raspail i Augusta Blanqvi. — 
Pan Antoni Thonret (jerent dzieńnika Revolu- 
tion) który mocno był chory , dla tego tylko ta- 
kiego samego nie doświadczył losn. Pan Ra- 
spail napisał do nas list następujący: »Paryż. 
Poniedziałek , dnia 14. lipca 1851. Mości Pa- 
nie! Oskarżono mię własnie o spisek przeciw 
krajowi (nie wiem, o jaki) i zaprowadzono de 
prefektury policyi, badź waćpan łaskaw oświad- 
ezyć osobom, bywającym na moich odczytach , 
Że zmuszony bedę przerwać takowe, aż dope- 
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kgd do więzienia St. Pelagie przeniesiony nie 
zostanę. Spodziewam się, że w miejscu onem 
welno mi będzie dalej odczyty moje dawać, i 
Że nzyskam pozwolenie dla owych słuchaczy , 
którzy wahać się nie będa słuchać professora , 
zostającego pod zamknięciem. Raspail.« i 

Podług Dzieńnika du Havre, rząd franonzki 
zrobił ugodę , stósownie do roszczeń Stanów zje- 
dnoczonych , względem zajęcia w latach 1813 i 
18153, przez okręty wojenne franenzkie, okre- 
tów handlowych, na mocy której ugody Francyja 
summa całkowita 23 mil. fr. czyni zadosyć temu 
roszczeniu i zaległe załatwia dla Luizyjanny ro- 
szoczenia. Z powodu poroznmienia się tego związki 
handłowe między obn państwami ściślej skoja- 
rzone zostaną, albowiem poseł północno-amery- 
kahski obowiązuje się wyjednać w Stanach zje- 
dnoczonych zmniejszenie cła wchodowego od 
wiu francnzkich i towarów jedwabnych, za co 
anown Franeyja zmniejszyć ma cło od bawełny. 
Stany zjednoczone obowiązują ślę Oraz 1 1f2 
mil. fran. wypłacić jako wynagrodzenie dlatych 
rodzin, które w wojnie o niepodległosć pie- 


niadzmi dawaućmi naprzód sprawie amerykan- 
skiej pomagały. a 


Zjednoczone Niderlandy, 
— Z Bruzelli d. g. lipca. — 5 
Losy naszego nowego państwa rozstrzygnał dzi- 
siaj kongres narodowy. Przyjęcie propozycyj kon- 
ferencyi londyńskiej , nastapiło znaczna większo- 
ścią głosów. Z196 członków głosowało 126 za 
przyjęciem, a 70 przeciwko temuż, Nie do wy- 
rażenia jest radość , która sprawił rezultat tego 
głosowania. Godna uwagi, iż na trybunach, nie- 


zmiernie napełnionych, zachowano wtym dniu 
podczas rozpraw i głosowania spokojność i przy- 
zwojtość i że po głosowaniu , uczucie radości i 
podziękowania okazały się mocno, Ztąd widać, 
że zdarzenia dni przeszłych , nie były wyrazem 
luda, lecz. skutkiem usiłowań Oppozycyi i as"9- 
cyjacyi. Te jeszcze i w ostatniej chwili nie za- 
niechały swoich bezsilnych zamiarów. Jeszcze 
przed głosowaniem podał pan Robaulx prote- 
stacyją od 39 członków kongresu, podług któ- 
rej chcieli wybór księcia Leopolda mióć za nie- 
ważny, ponieważ ten wybór ma za podstawę 
waronek, aby całość terytoryjmn , jak ja kon- 
gres parodowy oOzneczył, pozostała nienaruszona. 
Wszelako objawiła się na to powszechna nie- 
chęć; przystapiono do głosowania ; nzjwiększe a- 
płauzy nastąpiły w izbie i ma wszystkich trybu- 
nach. Skoro dowiedziano się o tóm po zaizba 


„pienia naszemu królowi Leopoldowi 


obrad, mnóstwó lada cisnęło sie zewsząd 8%. 
waty i brawa nie miały kohca. Temi aplanse 
pozdrowieni byli ministrowie i członkowie © 
szczająe izbę; członkowie zaś oppozycył ; | 
lili się spokojnie; wszelako obawisją SIĘ: joł 
jeszcze dzisićjszego wieczora nie chcieli I 
podbarzać. — Doch gwardyi narodowej jest”! 
borny i wkoło miasta stoi wojsho. Starają plo 
rozsiać wieść , Że mieszkahcy miasta Ve 
chca to miasto podpalić. Jutro odjeżdża depo 
tacyja z pięciu członków do Londynn „aa pe 
. os 
jęciu warunków , pod btórėmi przyjął koronę” 


— Z Leodyjum d. 11. lipca. — 


Wyszła tu następnjaca odezwa: sMieszhah! 
prowincyi! Kongres narodowy rozwiązał W5 
sobie zatwierdzajacym większością 126 gło” y 
przeciw 70, owo wielkie pytanie, które 8° ii 
hilho dni zajmowało. Wszystkie gdania p” 
wolne; a władza, wierna swojemu umocow? ij 
nie zaprzeczała obywatelom , którzy równie m; i 
pełnomocnictwo , ani prawa ogłaszania icb, gii 
środków konstytucyjnych, aby takowe ucz 
ważnćmni. Jedna z tych opivij zwycięża , bo W 
stkie zwyciężać nie moga; drugie nieza jet 
nieczności towarzyskiego * porządku. — ol” | 
tów , prawdy, uczuć ,* nie nie brakowało Tj; 
wanióm mniejszości; atoli, jeżli liczba e" 
r: przeto wolno jest większóści wier d 
Że rozum tworzył liczbę. Teraz, gdy siS if 
skussyje skohczyły, ta sama powinność ob fr 
zuje nas wszystkich. Jestto większość kongi g0 
ale nie zwycięztwo opinii panujacćj , BLOTS „w. 
te obowiązek przepisuje; jestto wspólnym 
sthich opinij iuteresem , jest nieprzyjaciel gy 
wnątrz', który rozkazuje nam, abyśm wewn 
byli wzgodzie. Król holenderski protest? i 
wprzód przeciw protokułom , chociaż je po 
przyjmieli on przedugodne punkta pokoja ? gł [U 
niezmierną część dłogów? Będzie zwłocz gi 
uczynić. Strzeżmy się, aby podtenczas orap 
sposobności, uderzyć na nas pośród cy™ gie 
sporów anarchii , i wszystkich onćj bezp” „gs 
Strzeżmy się, abyśmy go sobie w walce „śl 
nictw nie Życzyli jako oswobodziciela 1 * "gf 
nie stali się ofiara hahby, Żeśmy ojczyśn$, eb” 
darli w chwili, kiedy dla zhawienia pot” gi” 
wała zgody swoich dzieci. Gubernator P 
cyi: |podp.) Tiel:nans.« ode 

Burmistrz i magistrat wydał równie eP 
do mieszkanców leodyjskich podając 
mości publicznej uchwaię 


do 


kongresu. 
ER S Ff AR) 4 


Redśktor: Mikołaj Michalewicz; — Drakiem: Piotra Pillera. 


